CENA DZIENNIKA: 
w Łodzi: 


korznie + -+ 
Półrocznie 


Kwertalnie 


w Królestwie i Cesarstwie: 


Rocznie + e + » + + . WRK 


Półrocznia 


jena pojedynczego numeru 5 kup. 


Dnia. 9 Listopada. 


NIEDZIELA. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


d. 28 Października (9 Listopada) 


1884 r, 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
miejsce: 
Zwykłe ogłoszenia: 
za 3 


za. raz 7 kop. 
razy 13 k, a 5 razy 18 kyo zn 4 
razy 23 k, za 5 razy 25 kọ, za 6 razy 
28k. za więcej razy po £ k. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kap. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
wea rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 


Dziś: N. 28 po Św. Opieki N. M. P. Teodora 
Jutro: Andrzeja z Awelinu W. 


Wschód słońcu o godz. 7 m. 12. Zachód o godz. 4m. 16. 


Długość dnia godz. 9m.5,  Ubyło dnia godz. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 
 „POSREDNIK”. 
| msu È 


W Nr.177 „Dziennika Łódzkiego” w ar- 
tykule zatytułowanym sńłady towarowe i 
warranty, podaliśmy treść memoryalu, ro- 
zesłanego przez ministeryum skarbu komi- 
tetom giełdowym do zaopiniowania, który 
to memoryał stanowić ma grunt do ustawy 
o składach towarowych, mających być za- 
prowadzonemi w Cesarstwie i Królestwie. 

Czy komitety giełdowe lub wogóle sfery 
kupieckie nadesłały już zaopiniowania od- 
nośne do ministeryum skarbu i czy wzbo- 
gacily memoryał rzeczony nuowemi szczegó- 
łami, wiedzieć nie możemy; mamy jeduuk 
przed sobą projekt ustawy towarzystwa 
akcyjnego „Pośrednik”, złożony przez viċe- 
prezesa banku polskiego p. Nagóriego w 
towarzystwie popierania przemysłu i handlu, 
Projekt ten, odesłany do sekcyi właściwej, 
będzie niezawodnie, po przedyskutowaniu, 
przedłożony do zatwierdzenia ministeryum 
w formie ostatecznie zredagowanej ustawy, 
która może być następnie miarodajną dla 
ustaw innych towarzystw tego rodzaju. 

Cel i czynności przyszłego towarzystwa 
akcyjnego „Posrednik? oparte są głównie 
na projektach wyłuszczonych w memoryale 
p. ministra skarbu,—dlatego też nie przyta- 
czamy wszystkich punktów projektowanej 
ustawy, ograniczając się na streszczeniu 
płanu; według którego rzeczone towarzystwo 
akcyjhe' zamierza rozpocząć działalność 
swoję. ` , 

Kapitał zakładowy towarzystwa tworzy 
się przez wypuszczenie 5,000 akcyj po 200 
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czem wydają się świadectwa tymczasowe, | przez. notaryusza. Warranty będą wyda- 
które przy ostatniej wypłacie zamienione | wane ze świadectwami zastawowemi, lub 
będą na akcye. Akcyonaryusz, zalegający | też bez takowych. Warranty bez świadectw 


3 miesiące po oznaczonym terminie w opła- | zastuwowych mogą być zastawione w 
cie dalszych wniosków powołanych nad 50°/„ į bankach lub u osób prywatnych, pod 


traci prawo do akcyi a wydane mu świa-| warunkami określonemi przez towarzystwo. 
dectwa będą, umorzone; na miejsce ich. to- | Świadectwa zastawowe wydają się tylko na 
warzystwo wypuszcza świadectwa nowe, zwra- | towary ubezpieczone w instytucyi przez za- 
cając właścicielowi świadectw umorzonych rząd towarzystwa wskazanej, — mogą być 
przewyżkę ze sprzedaży, po strącenin 50/,|imienne lub na okaziciela i przechodzą z 
prowizyi 1 5%/, kary za czas, od dnia ter-|rąk do rąk wedle brzmienia ustawy. Świa- 
minu do dvia sprzedaży. Ńwiadectwa wy-|dectwa te mogą być eskontowane przez 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


2 głosy — 100 akcyj 3 głosy. Nikt nie 
może mieć więcej nad 3 głosy. Zebrania 
ogólne odbywać się będą w Warszawie — 
zwyczajne w roku, najpóźniej w kwietniu 
— nadzwyczajne zaś na wniosek 20 człon- 
ków, posiadających 50 głosów, na Żądanie 
zarządu i delegatów. Dla legalności uchwał 
zebrania ogólnego potrzeba co najmniej 30 
akcyonaryuszy, przedstawiających  przynaj- 
mniej trzecią część kapitału zakładowego, 
wyjąwszy, jeżeli przedmiotem narad jest 
zmiana ustawy albo zwinięcie towarzystwa. 


+ > A H | p e 7 : + s Jan? 
dawane na akcye mogą przechodzić z rąk |instytucye kredytowe według zasad ich! Jeżeli w tych: warnnkach zebranie nie doj- 


do rąk przez cesyę, zapisaną w księgach | ustawy, oraz przez osoby prywatne. 
towarzystwa. Administracya towarzystwa spoczywać bę- 


dzie do skutku, zwołuje się nowe, którego 
uchwały prawomocne będą bez względu na 


Jeżeli w ciągu 6 miesięcy od daty za-|dzie w rękach zarządu, delegatów i zebra- | liczbę członków. 


twierdzenia ustawy nie będą złożone wy-|nia ogólnego akcyonaryuszy. Zarząd, z sie-! 


Z zysku towarzystwa potrąca się 5 proc. 


płaty w wysokości 50%/, na wszystkie 5,000 | dliskiem w Warszawie, składać się ma ziua kapitał zapasowy, pozostała suma, Jeśli 
akcyj pierwszej emisyi,—towarzystwo będzie dziewięciu dyrektorów, wybieranych przez nie przenosi © proc. od kapitału wniesione- 


uważane za niedoszłę, 


|zebranie ogólne, którzy w ciągu 8 dni poigo na akcye, stanowi dywidendę,— jeśli po- 


Akcye wypuszczają się za podpisami | wyjściu z urny wyborczej winni złożyć do zostałość przenosi 6 proc, na superdywi- 


trzech dyrektorów i buchhaltera, z wyci- 
śnięciem pieczęci: „Towarzystwo akcyjne 
składów towarowych „Posrednik” w War- 
szawie”. 'Akcye będą bezimienne -i prze- 


kasy towarzystwa jako kaucye—po 25 ak- 
cyj — równających się kapitałowi 5,000 rs. 


stępcy ich wychodzą corocznie i mogą być 


chodzić mogą, również jak kupony, ną wła-|nanowo obrani. Zarząd mianuje za kon- 
sność innych osób przez oddanie z r ado | traktem zarządzającego interesami towa- 


rąk.. Odpowiedzialność akeyonaryuszy 
nieza się do suny wniesionej: za 
Towarzystwo urządzać będzie s to- 


rzystwa (z zastrzeżeniem jednak- zatwier- 
dzenia przez zebranie ogólue), głównego 
0-|buchaltera, głównego kontrolera i zarzą 
warowe w. Warszawie i innych : :ewa-.| dzających -flinmi towarzystwa. > Pozostałą 
ściach Cesarstwa. Towarzystwo podejmuje | służbę mianuje zarządzający. Dytektorzy 
cały szereg czynności, wykazanych w me-|wybierają z pomiędzy siebie prezesa ua 
moryale zamieszczonym w Nr. 177 „Dzien- |rok jeden; mają oni równy głos w zarzą- 
nika,“ na skalę możliwie najszerszą. Przyj-! dzie a wynagrodzenie otrzymują z zysków 
muje towary ua skład, pośredniczy w ich; czystych jako tantiemę i stałą pensyę, we- 
sprzedaży, ubezpiecza takowe, wydaje po-, dług decyzyi zebrania ogólnego. 
życzki od siebie i ułatwia zaciąganie po-| Największa część czynności  administra- 
życzek w bankach lub u osób prywatnych. | cyjnych należy do zarządu; nad biegiem 
Warranty, służyć mające do osiągania | interesów czuwają delegaci, w liczbie sze- 
pożyczek na złożone towary w składach to-|ściu, wybierani z liczby akcyonaryuszy. 
warzystwa, mogą być imienne łub bezimien- | Delegaci mają również prawo sprawdzania 


rs. i.oznacza się początkowo na 1,000,000 ne, stosownie do żądania właściciela towa- |funduszów towarzystwa w każdym czasie 
rs, — może być jednak powiększonym doira. Towary złożone za warrantem bezi-ii według uznania, — do nich należy prze- 


8,000,000 rs. przez nowe emisye do 10,000! niennym wydają się: okaziciełowi warran- 


akcyj. Założyciełom służy prawo zatrzy- 
mania sobie z pierwszej emisyi do połowy 
akcyj, za wypłatą 500%/, ich ceny imiennej. 
Z tych wypłaca się. 10%, przy podpisach 
na akcye, zaś. 40%, przy repirtycyi, przy- 


|tu, — towary złożone za warrantem imien- 
nym mogą być wydane jedynie właścicielo- 
wi, pelnomocnikowi lub osobie, której war- 
„rant został zcedowany przez stosowny za- 
pis poświadczony przez towarzystwo albo 


LEGENDA 0 AHASWERZE. 


Tdącym za postępem studyów literackich, 
patrzącym na niezmordowaną pracę w celu 
rozświecenia i zgłębienia wszelkich mytów, 
dziwnem wydawać się musi, że jedna z naj- 
popularniejszych legeud, bajka o Abaswe- 
rze — żydzie wiecznym tułaczu, dotąd ani 
opisaną, ani w należytem świetle nie zo- 
stała przedstawioną. A przecież legenda 
to żywa jeszcze, przechodząca z ust do 
ust,.z pokolenia w pokolenie, owiana pe- 
wng tajemniczością, której przysporzył fran- 
cuzki. powieściopisarz utworem, noszącym 
nazwę. „Zyd wieczny tułacz!” Literatura 
dotycząca tej materyi wcale nic jest obfitą 
i ogranicza się na kilku luźnych pisemkach, 
które, z małym wyjątkiem, nie rozjaśniają 
mytu wcale. W ostatnich czasach wziął 
się do przedstawienia calej legendy jeden 
z najlepszych felietonistów niemieckich Al- 
bert Lindner i za jego to wskazówkami 
pójdziemy w niniejszym odcinku. 

Lindner na początku zaznacza słusznie, 
że zadziwiającą, jest okoliczność, iż bujka, 


która szczególniej w krajach zuchodu tale | 


bardzo stała się popularna, początek swój 
datuje zaledwie od wieku  siedmnastego, 
Wprawdzie juź w dwunastem stuleciu znaj- 
dujemy jej ślady, ale nie jest ona jeszcze 
wtedy związaną z nazwiskiem Ahaswera a 
występuje w niej to św. Jau apostol, to 
znów Malchus lub Buddadeus. Dopiero w 
roku 1602 nowellista jakiś zbiera wszystkie 
krążące opowieści w jednę całość, a boha- 
tera stanowczo mianuje Ahaswerem. Od- 


[tąd też zaczyna się istotne panowanie tej 
legendy. 

Jako motto, z którego rzecz cała się wy- 
łoniła, podaje autor ustęp ewangelii św. Ja- 
na, traktujący podanie o młodzieńcu, 'umi- 
|lowanym przez Jezusa, do którego skiero- 
jiwane byly słowa: „chcę, żeby został, dopó- 
ki ja nie przyjdę.” Słowa te wytworzyły 
przekonanie, że ów młodzieniec nigdy u- 
umrzeć nie może i dały początek legendzie. 
Młodzieniec, wieczny tułacz Jan, pokutuje 
jeż też w drugim wieku u Tertuliana, w 
jczwartym u Bewerusa, w dwunastym u 


kcyj, które dają jeden głos; 50 akty 


|| Ń ĘĄ BR 

| glad sprawozdania rocznego i rozbiór kwe- 
istyj, wymagających decyzyi zebrania ogól- 
' nego. 

| Prawo głosu na zebraniu ogóluem ma 
'tylko ten, kto posiada przynajmniej 20 a- 


dzieje z owym Józefem, który patrzył na 
śmierć Chrystusa. „Arcybiskup odpowiedział: 
W chwili, kiedy Chrystusa odprowadzano 
pod krzyż, zbliżył się do. Niego człowiek, 
imieniem Kartaphiłus i z pogardą uderzył 
pięścią, mówiąc „idźżeż prędzej — dlaczego 
się ociągasz,” na co Jezus odrzekł: „Idę 
już, ale ty zaczekasz dopóki ja nie przyj- 
dg.” Kartuphilns mial wówczas trzydzie- 
ści łat; odtąd ile razy kończy setny rok, 
znów powracać musi do tego wieku, w któ- 
rym się naówczas znajdował. Żyć on miał 
zawsze samotnie, odrzucając wszelkie dary 


Thleophylactusu, aż wreszcie w piętnastym | pochodzące z rąk ludzkich. 


zaprzecza nmytowi Jerzy z Trebizondy. Do- 
dać tu także należy, że w siednmastym 
wieku utworzyła się w Anglii sekta, na- 
uczająca o przyjściu św. Jana, który ko- 
ściół miał zrełorimawać. | 
Niezależnie od tego, w piątym wieku po- 
jawia się inna baśń, a główną rolę w niej 
gra Malchus, żołdak, który to miał odciąć 
iucho św. Piotrowi, z czego go Uhrystus 
uzdrowił, Wkrótce. Malchus przeistacza 
się we Włoszech na Marcusa, ubranego w 
rękawiczkę żelazną, którą miał bić swego 
Pana. Za czyn ten został skazany na bie- 
ginie ciągłe okolo słupa, na którym Chry- 
istus był ukrzyżowany. Krąży więc pod 
ziemią i napróżno stara się skrócić sobie 
| męczarnie biegania. ` 
| Oto pierwsze zawiązki, z których wyrósł 
| późniejszy żyd: wierzny lułacz, Najdawniej- 
szą zaś relacyę o nowem przekształceniu 
l podaje nam pewien mich z St. Albans w 
(swoich ¿tores historiarum: W r: 1228 — 
|powiada on — przybył do St. Albans ar- 
cybiskup z Armenii. Ponieważ to był 
człowiek wykształcony, który zwiedził roz- 
maite kraje, więc zapytano go 


Legenda o: Kartaphilusie, jakkolwiek w 
odmienną nieco przybrana szatę, nie zdaje 
się jednak być. dalszem stadyum właściwej 
baśni; przeciwnie, imię nawet wskazuje, że 
rzecz sama się nie zmieniła do dwunastego 
wieku i że to znów tensam w niej przebi- 
ja się młodzieniec. (karta—phiłos = bardzo 
kochany). 

Za czasów Dandego opowiadano znów 
sobie o Huddadcusie, ale i opowieść nie 
jest odmienną, a słowa Chrystusa 
są wątkiem, z którego i ona się wy- 
wiązała. , 

W wieku szesnastym legenda przycicha, 
zapomniana, aż dopiero w roku 1602 u- 
chwycił ją pewien nowelista, nieznany z na- 
zwiska, ale, jak go nazywa -Linduner „pi- 
sarz o geuialnym polocie” — i stworzył no- 
wą postać— Ahaswera. : Nowa forma bajki 
z nadzwyczajną szybkością rozszerzać się 
zaczęła po Europie, znalaązłszy przedewszyst- 
kiem silny grunt w Nieniczech i ościen- 
nych państwach. Nabrała zaś tem poety- 
czniejszego uroku, tem większe wzbudziła 
zainteresowanie, ile że z jednej. strony 


co się|przylączyła się do legendy obawa końca 


j dają 


dendę, 50 proc. dla dyrektorów zarządu do 
podziału, 10 proc. dla delegowanych, 10 


Dyrektorowie wybierani są na lat 8; za-| proc. dla zarządzających i służby. 


Kapitał zapasowy przeznacza się na po- 
większenie środków towarzystwa i na po- 
krycie strat. Jeśli w którymbądź roku 
zysk czysty nie wyniesie 6 proe. od kapi- 
tału wniesianego na akeye, to brakująca 
suma: może być wzięta z kapitału zapaso- 
wego, jeśli tylko po takieim uszczupleniu, 


[reszta tegoż kapitału stanowić będzie nie 


mniej jak jednę piątą część kapitału ak- 
cyjuego. Kapital zapasowy tworzy się z 
wydziełanej corocznie części czystego. zysku 
i procentu od tych sum, dopóki fundusz. 
tew nie wyniesie dwie trzecie kapitału zó. 
kładowego. Jeśli po dojściu do tej wyso- 
kości kapitał ten uszczuplony zostanie przez 
wydatkowanie z niego na pokrycie strat, 
lub na dywidendę, to potrącenie zysku na 
ten kapital przywraca się dotąd, dokąd ta- 
ka jego wysokość przywróconą nie zostanie. 

Wrazie zmniejszenia się przez straty ka- 
pitału zakładowego towarzystwa do połowy, 
towarzystwo winno przystąpić do likwida- 
cyi. Po skończeniu likwidacyi, cały mają- 
tek towarzystwa, po zaspokojeniu wierzycie- 
li, dzieli się między członków w stosunku 
do liczby akcyj. 


świata, a z drugiej wzgląd na ludność ży- 
dowską, z którą ostatecznie polityka wew- 
nętrzna niektórych państw czuła się zmu- 
szoną liczyć. . | 

Wszystko to wpłynąć było powinno na 
wielką popularność opowieści o „żydzie 
wiecznym tułaczu”. Tak też stało się w 
rzeczywistości. Ztąd tem dziwniejszem wyda- 
wać się musi, że żadna publikacya, go- 
dniejsza zaznaczenia, Żaden utwór o wyż- 
szej literackiej wartości nie: zapewnił le- 
gendzie trwałego istnienia w piśmiennictwie 
europejskiem. . F'elietonista niemiecki przy- 
tacza na przykład wykaz sztuk teatralnych, 
jakie władza pozwoliła. wystawiać w Gdań- 
sku. . Wykaz ten pochodzi z 1626-g0 roku, 
a zawarte są nim utwory, które niemniej 


opierały się na baśniach popularnych 
wszędzie. Widziniy tam „Powieść o pię- 


knej Magelonie”, o „zaginionym synu”, jest 
nawet „doktór Faust” i „kupiec wenecki” — 
ale ani śladu „Ahaswera”, aui wzmianki 
„o żydzie, wiecznym tułaczu”. Jakieś inne, 
wyższe względy stać więc chyba, musiały 
na przeszkodzie w wprowadzeniu na scenę 
tak znanego mytu. Nawet Veltheim, pi- 
sarz niemiecki, który z zamiłowaniem zbie- 
ral wszelkie legendy i baśnie, by je poda- 
wać w formie książki spółczesnym swoim, 
przemiłcza zupełnie o Abaswerze. Mileze- 
nie to przerwanem zostało na początku 
siedlmnastego stulecia książką  Krysztofa 
Kreutzera.. Lindner upatruje założenie tego 
dzieła w samym nazwisku autora, które on 
mianuje pseudonimem *), Myt sam od- 
mienną już nieco przyjął postać w tej bro- 
szurze. Chodzi tau mianowicie o człowieka 


*) Christoff, zdaniem Lindnera — Chrystus 
Greutzer (Kreuz— krzyż) u krzyża. 


ŻW 


„To są mniejwięcej główne punkty zasa-|czynność. Pomimo lepszego usposobienia | czystością i lekkością. Wywieziono od dnia 


dnicze projektu warszawskiego towarzystwa 
akcyjnego składow towarowych „Pośrednik.” 

Instytucya powstać mająca ma przed so- 
bą niezmierne działań pole i stanie się nie- 
zawodnie zbawienną dźwignią w dziedzinie 
handlu i przemysłu krajowego. Nader waż- 
ną jest okoliczność, że towarzystwo ma za- 
miar zakładać filie nietylko w guberniach 
Królestwa, ale i w Cesarstwie, przez co 
ułatwionym będzie zbyt wyrobów na ryn- 
kach tamtejszych. 

Podając w swoim czasie streszczenie me- 
morynłu pana ministra skarbu o składach 
towarowych, nie sądziliśmy, iż tak rychło 
przyjdzie nam zaznaczyć praktyczne w tej 
mierze dążenia, a tem mniej, że pierwszeń- 
stwo zrealizowania takowych przypadnie 
sferom przemysłowym w Królestwie. Ob- 
jaw ten zaznaczamy tem skwapliwiej, że 
widzimy w nim początek dalszych zbawien- 
nych reform pod względem rozwoju ekono- 
micznego w kraju naszym. | 


dla pszenicy w Ameryce i w Niemczech, a 
dla żyta i owsa w Anglii, wywóz jest: bar- 
dzo nieznaczny. W Rewlu zapotrzebowa- 
nie jest również słabe, podobnież i w Ry- 


handlowy tego portu podnosi się znacznie w 
latach ostatnich, w miarę jak upada: Ryga 
i Rewel, dokąd dowożą coraz mniej towa- 
rów. W dniach ostatnich, z odstawą: w. Re- 
wlu zakupiono nieznaczne partye pszenicy 
i żyta. Zegluga ustanie tu niebawem. Wo- 
bec spóźnionej pory roku, niechętnie tu 
|przypływają okręty zagraniczne, które wo- 
lą zawinąć do Libawy lub Rewla; dlatego 
też fracht zagraniczny tutaj drożeje. Tu- 
tejsi właściciele okrętów, ustawiają większą, 
ieh część do przezimowania i tak ruch jest 
wogóle.bardzo słaby. Ziyto sprzedawano w 
dniach ostatnich z odstawą do Rewla w li- 
stopadzie po 7.80—8.15 r., pszenicę oren- 
burską z odstawą do Rewla na paź. list., 


Sprawozdania targowe. 


Gielda petersburska w dniu 5 listopa- 
da. 


nem, ciężki nabywano po 88 k. 


1698 bel. Od dnia 1 pażdziernika 1883 do 1 
dze cicho. Wręcz przeciwnie dzieje się pod września 1804 r. wywieziono 265,262 bele; 
tym względem w Libawie. Znaczenie i ruch |wogóle do dnia dzisiejszego 265,960 bel, 


1 września do 1 października do Hawru 


152, do Marsylii 9, do (Genui 198, razem 


wobec 246,330. bel w r. 1883, — 250,141 
bel w roku 1882 i 203,735 bel w r. 1881. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Sekcya V-ta „warszawskiego towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu odbyła w 


po 9.50, a w miejscu płacono za saksonkę | odłożone; sprawa składów towarowych jest 
9.76. Usposobienie dla owsa było spokoj-| bowiem na porządku dziennym obrad mi- 
za pud; | nisteryum skarbu. 


dniu 6 listopada posiedzenie pod przewo- 
dnietwem prezesa p. St. Kronenberga, na 
którem roztrząsano kilka ważnych proje- 
któw. Przyjęto najpierw wniosek p. Wiz- 
beka, dotyczący zaprowadzenia francuzkie- 
go systemu miar i wag. 

Debaty nad wnioskiem p. Nagórnego, w 


200 bel, do Diinkirchen 139, do Antwerpii | - 


ten ma być podany piśmiennie i przyjdzie 
pod obrady na posiedzeniu następnem. 
Kasy groszowe oszczędności, których 
jest w Warszawie i na Pradze ogółem 17, 
w kwartale III r. b. następujący wykazują, 
obrót funduszów: 

"Wydano nowych książeczek 677, na któ- 
re.tudzieź na dawniejsze złożono rs. 14407 
kop. 30; na żądanie 658 uczestników wy- 
płacono rs. 2210 kop. 20'/, i dla procento- 
wania przeniesiono do warszuwskiej kasy 
oszczędności rs. 12637, a wogóle od. zalo- 
żenia kas groszowych od r. 1861—uczestni- 
ków 35100 złożyło sumę rs. 460653 kop. 
28, z których zwrócono 26829 ubyłym oraz 
pozostającym dotąd uczestnikom rs. 75000 
kop. 87 i przeniesiono do warszawskiej ka- 
sy oszczędności rs. 377333 kop. 4!/,, + nad- 
to pozostało się w kasach groszowych na 
bieżące wypłaty dla 8271 uczestników rs, 
324 kop. 35 i na książeczkach depozyto- 


kwestyi towarzystwa „Pośrednik” zostały 


Z kolei na porządek 


za niesuszony żądają 4.50—4.75, za SUSZ0- | dzienny przyszedł wniosek p. Bachnera, żą- 
ny 4.80—5. Mocną postawę uzyskało S1e- | dający utworzenia instytncyi kredytowej, a 


Pod wpływem niepomyślnych wiado-|mię lniane. Sprzedawców niema prawie | mianowicie banku przemysłowo-rolniczego 


ści i spadku kursu rubla w Berlinie, ten-|na targu. Mówią, że jedna z fabryk Za-|w Warszawie. Wniosek, aczkolwiek doty- 
denćya rynku tutejszego przybrała również | kupiła 2,000 czetw., lecz wiadomość ta po-|kał bardzo ważnej i pilnej potrzeby, opra- 


kierunek zniżkowy.. Kurs weksli na Lon- 
dyn spadł do 24*/,, a równocześnie wy- 
stąpiły znaczniejsze zapotrzebowania remes 
ze strony importu.. Papier kontraktowy, 


trzebuje jeszcze potwierdzenia. 
15.50, żądają 16 r. 
lnu nie uległo zmianie; zakupiono trochę 
nowego. lnu jarosławskiego pierwszorzędne- 


który wczoraj nabywano chętnie po 24*/,, go gatunku fpo. 58 r. a kołpiński i bier- 


dziś notowano po 24/,,, z dostawą w gru-|żecki sprzedawano po 50 r. 
dniu, a po 24*%/, z dostawą w pózniej-|inne artykuły przyjmowano cicho, 
Przy końcu giełdy uspo-|nach niezmienionych. 


szych terminach. 


sobienie poprawilo się trochę. Marki nie- 


Wełna. Buenos-Ayres, 1 październi- 


, Ofiarują cowany był jednak w ten sposób, że nie 
Usposobienie dla mógł wytrzymać krytyki finansistów facho- 


wych; zgromadzenie też, po wysłuchaniu 
głosu p. Wertheima, odrzuciło projekt i 
przeszło do porządku dziennego. Rozbie- 


Wszystkie |rano następnie wniosek p. Z. Puchały o 
po ce- |utworzenie w Warszawie towarzystwa prze- 


mysłowo-handlowego, — przyczem p. Kir- 
szrot-Prawnicki dowiódł konieczności ukró- 


mieckie oddawano po 2107/,, kupony celne |ka. W drugiej połowie miesiąca ubiegłe- | cenia nadużyć wszelkiego rodzaju prywa- 
po 7.88. Papierami publicznemi obracano|go nadzwyczaj silne ulewy spowodowały |tnych agentów, czyli faktorów. Wniosek 
bez ożywienia—w bardzo niewielkiej ilości. | powodzie w większej części prowincyi Bue- 


Popyt niejaki miały pożyczki wschodnie | nos-A. 


po 94%, i obligacye 
skie po 847, Dla pożyczek premio- 
wych uwidoczniała się dążność do realiza- 
cyj po 220 i 2U8—za odpowiednie emisye. 


Wartości metaliczne zachowały dawniejszy | dowieziono wcale. 
poziom notowań. Papierom kolejowym da- | wielką partyę, 


ła się również uczuć skłonność do realiza- 
cyj, wywołana zbliżającem się „ultimo.” 
Akcye griaze-carycyńskie spadły do 119 
rybińsko-bołogowskie do 75, akcye główne 
go towarzystwa do 252*/,, kursk 
do 310. Akcye bankowe przyjmowano ró- 
wnież słabo; akcye banku rosyjskiego spa- 
dły do 298, wołzko-kamskie do 443. © 


nie mógł się rozwinąć interes. 


ły dobrze wypłukać wełnę owcom na grzbie- dowanych zagranicą, został przyjętym na 
tach, spodziewać się więc można, że wełna | sekcyi. i 


nowej strzyży będzie nietylko mocną i dłu- 


Targi pelersburskie w dniu 4 listopada. |gą, co podnosiły już sprawozdania poprze- 


o dziwnej powierzchowności, który ukazy- 
wał się w Hamburgu w jednym z tafmtej. 
szych kościołów. Wyniosła postać, o dłu- 
gich, poza ramiona sięgających włosach, przy- 
odziana w płaszcz, dochodzący aż do ziemi, 
zwrócjła na siebie uwagę biskupa szlezwie- 


kiego, Pawła von Eitzen. Zapytany zkąd 


Na targu zbożowym panuje cisza i bez- dnie, 


przedstawiciel najważniejszych punktów z 
historyi kościoła i religi”. Fragmentu 
tego pozostały, jak sam wielki poeta się 
wyraża, tylko „strzępy”. Taksamo chciano 
się doszukać legendowej postaci u Szyllera 
i zdaje się, iż w „armeńczyku” . widne są 
jej ślady, ałe obydwaj ci poeci wyrządzili 


pochodzi i czem się trudni, człowiek ten | wielką krzywdę piśmiennictwu europejskie- 
objaśnił biskupa, że jest szewcem, nazywa | mu, że nie rozprowadzili tak poetycznego 
się Ahaswerus, pochodzi z Jerozolimy i że|mytu. Nie wyzyskali także należycie przed- 
skazany został przez Chrystusa na wieczną | miotu inni poeci niemieccy, jak: Köhler, 
wędrówkę za to, że idącemu pod krzyżļ| Zedlitz, Oelckers. Szczęśliwiej go obrobił 


Zbawicielowi wzbronił odpoczynku na pro- 
gu domu swego. 


już Juliusz Mosen, przedstawiając w poe-|. 


tycznym utworze swoim ziemską naturę 


Opowieść ta doczekała się w krótkim | człowieka, targającą się w zaślepieniu swo- 
bardzo czasie pięciu wydań, wywołała roz-|jem na: boską Istotę. Najlepiej i jedynie 


maite komentarze, spowodowała ukazanie|może dotąd we właściwy sposób wyszedł | 


się mnóstwa ulotnych pism—i Ahaswer po- | Ahasverus u Hamerlinga *) Poeta obrał, 


jawiać się zaczął równocześnie w wielu 
miejscowościach Europy. 


jako pole działania Rzym i czasy Nerona, 
|któremu przeciwstawia wiecznego tułacza. 


W Niemczech tymczasem zbliża się chwi-| Nero pije czarę rozkoszy życia aż do dna— 


la ponownego odrodzenia literatury poetycz- | Ahasverowi dano pić 


nej, którą sprowadzili pisarze Opitz i Got- 


I ` czarę goryczy, 
pierwszy używa życia i lęka się Śmierci, 


tsched, ale i teraz legenda nie znajduje do- | drugi upada pod ciężarem istnienia i szuka 


statecznego oparcia; widzimy klasyczne dzie- | zgonu. 


Idea mytu rozszerza się tutaj, a 


ła Lessinga lub Klopstocka, ale napróżno | Ahaswer występuje jako żyd, reprezentant 
szukamy w rich baśni o „żydzie-tułaczu”. | wiecznej ludzkości. 


Dopiero Schubart, poeta niemiecki ujął 
myt ten za przedmiot do rapsodu, zatytu- 
łowanego „Ahasycros”, gdzie opisuje wszel- 
kie zabiegi nieszczęśliwego w cełu odebra- 
nia sobie życia,—zabiegi bezskuteczne. Po- 
dobnie przedstawia tułacza drugi poeta 
Alojzy Schreiber, zaznaczając w bohaterze 


beżustanną niespokojność i- niemożność 
odczuwania żadnych wrażeń. Wędrowiec 


Schteibera zmuszony jest ciągle biedz bez 
celu, bez widoków polepszenia swej doli. 
U Lenawa występuje Ahaswerus wzapoteozie 


Jakiekolwiek myt o „żydzie - wiecznym 
tułaczu” zajął stanowisko w literaturze, to 
ono jednak nie jest wcale wybitnem. Le- 
genda żyje, ale, ażeby ją wzbić ponad zwy- 
kły poziom baśni ludowych potrzeba prze- 
dewszystkiem genialnego pióra, któreby na 
wątku. tym osnuło dzieło sceniczne, któreby 
mu nadało najwyższą poetyczną formę i 
stworzyło dramat. Lindner sądzi, że w 
Niemczech jestto- rzeczą niemożliwą z po- 
wodu, że myt nie odpowiada usposobieniu 
i pojęciom tego kraju i sądzi, że najwła- 


„ Weltschmerzu”. Wpływ Byrona na umysł |ściwszem gruntem dla dramatu. byłaby 
poety niemieckiego staje się i tutaj nader|Francya, gdzie „Żyd - wieczny tułacz” naj- 


widocznym. Odezuwa on gorycz na widok 
kwiatów —— bo te zwiędnąć muszą, życie 
ludzkie niema dla niego uroku—bo kończy 
się przecież śmiercią. Nie o wiele inaczej 
wychodzi „żyd - wieczny tułacz” w poezyi 
Wilhelma Miillera. Klingemann obrał so- 
bie również postać Ahaswera i wprowadził 
ją na pole walki pod Lützen. Wszystko to 
były jednakże próby bez  donioślejszego 
znaczenia dla literatury, a jednak myt zaj. 
mował uwmnysły wielkie, które go mogły by- 
ły w nową przyoblec szatę. Tak n; p. wia- 
domo, że Goethe, ten najpotężniejszy my- 
śliciel - poeta miał zamiar przyłożyć pióro 
swoje do stworzenia epopei, której bohate- 
„em miał być wieczny wędrowiec, „jako 


większą cieszy się popularnością. Czy ocze- 
kiwania te się ziszczą? Lindner wątpi, doda- 
jąc z przekąsem, — że francuzi niezdolni 
są „idei filozoficznej nadać formę poetyczną, 
że nieumieją stworzyć poezyi historycznej”, 
„Dowodem Racine i Corneille, których 
rzymscy bohaterowie są cieniami tylko 
rzeczywistych i do tego cieniami. ubranemi 
w kostyumy z czasów królów francuzkich.” 
Tyle krytyk niemiecki. Co do naszej li- 
teratury; to legenda o Ahaswerze żadnej 

w niej nie odegrała roli. 
W. T 


"*) „Ahasverus” wyszedł po polsku w znakomi-j 


tym przekładzie Władysława Ordona, 


yres, a wskutek tego komunikacya z|szrot wykazał słusznie, że drobni przemy- 
petersburskie miej- | wnętrzem kraju zupełnie prawie została słowcy, jako to: ślusarze, stołarze etc, ma- 
io-| przerwaną. Wskutek tego dowożono na|ją swoje własne spółki, fabrykanci zaś i 
targi bardzo mało i dla żadnego artykułu | przemysłowcy znaczniejsi, instytucyi pośre- 
Wełny nie |dniczącej w sprzedaży towaru i nabyciu 
Ze składów sprzedano | materyałów surowych do fabrykacyi nie po- 
około 300 bel, przyczem ce- |trzebują. Z kolei przyszedł pod obrady 
ny zachowano w tajemnicy. Pozostały za-|nader ciekawy i obszernie opracowany re- 
pas starej wełny jest nieznaczny. Nowa |ferat pana W. Kiślańskiego, dotyczący e- 
,„|strzyż rozpocznie się w ciągu bieżącego | konomicznego znaczenia dróg żelaznych wi- 
-| miesiąca; wkrótce spodziewane są pierwsze | cynalnych, drugorzędnych. Referat ten wzbo- 
0-kijowskie | partye nowej wełny. Silne deszcze musia-. 


lecz oprócz tego odznaczać się będzie! Warszawy dla ruchu wozowego. 


p. Puchały nie utrzymał się, gdyż p. Kir- 


gacony kosztorysarni podobnych dróg, zbu- 


ER 


| końcu wystąpił p. D. Rosenblum z 
kwestyą: zamknięcia 


wych rs. 5072 kop. 2, razem rs. 8319 
kop. 37. s PriaDĆ 
Sprawa konwersyi pryorytetów kolei za- 


chodniej czeskiej postępuje; przedstawiciełe 
zarządu przedstawili ją w austryackiem mini- 
steryum handlu; w przyszłym tygodniu mą- 
ją się rozpocząć układy oficyalne. 

Według prawa związkowego w Szwajcaryj, 
statuty wszystkich towarzystw kolejowých 
mają być zrewidowane przed nowym ro- 
kiem 1885. Rada związkowa zastrzega so- 
bie prawo wprowadzania w ustawach zmian 
odpowiednich. Niektóre towarzystwa po- 
stanowiły, że w razie ich rozwiązania, ka- 
pitał rezerwowy i obrotowy mają być roz- 
dziełane pomiędzy akcyonaryuszy. Rada 
związkowa postanowienie to odrzuciła, 

Costa Ricca, agent finansowy rządu por- 
tugalskiego, w liście pisanym do wydawcy 
prawa City zaprzecza urzędownie pogłos- 
kom, jakoby rząd portugalski miał obni- 
żyć procenty od długu publicznego. 

W Australii parlament Victoryi głosował 
za przeznaczeniem 6,000,000 f. szt. na roz- 
szerzenie sieci kolejowej. W Nowej Połu- 
dniowej Walii zarząd przeznaczył w tym- 
że celu 11,000,000 f. 'szt. | 

Rząd kolonialny w Nowej Południowej Wa- 
lii zakazał przywozu dynamitu i nitrogli- 
ceryny. 


Kronika Łódzka. | 


(—) Projekt. Słyszeliśmy, iż magistrat 
naszego miasta, w porozumieniu z obywate- 
lami, ma się sam zajmować naprawą i bu- 
dowaniem nowych chodników na ulicach, 


pryncypalnych ulic | ściągając należność od właścicieli domów 
Wniosek | podług ceny z 


akontraktowanej z anteprene 


| Marceli wpatrywał się w przeciwległą ścia- 


"CHORE SERCE. 
POWIEŚĆ 


przez 
MATYLDĘ SERAQ. 
Przełożył z włoskiego Stanisław Kempowski. 


FoR, 
CZĘŚĆ TRZECIA. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 251), 


Trwało to krótko;: z chwilą, w której 
Beatrice była już obecną w pokoju, roz- 
drażnienie jego mijało. Marceli stawał się 
znowu zimnym, spokojnym, starając się na- 
śladować we wszystkiem sposób postępowa- 
nia żony. Ziachowaniu się jego nie zarzu- 
cić nie było można. Uśmiechał się tak, 
jak uśmiechała się Beatrice. Patrzył na 
nią bez zmięszania; zamieniał krótkie zda- 
nia o potocznych sprawach, o rzeczach o- 
bojętnych, bez żadnej ukrytej myśli. Tyl- 
ko grzeczność swoję posuwał do najwyższe- 
go stopnia; otaczał żonę staraniami wyra- 
finowanej delikatności, które ona przyjmo- 
wała z wdzięcznym uśmiechem. Nie pa- 
trzył nigdy na nią zbyt długo, jani odezwał 
się kiedykolwiek półgłosen,—ale gdy mowę 
do niej zwracał, w głosie jego drgał zaw- 
sze jakiś ton serdeczny, może mimo jego 
wołi. Zgadzali się zawsze we wszystkiem, 
a nieraz też przemilczeli sumiennię cały 
obiad lub śniadanie. 

Rozmowy ich takiej mniejwięcej bywa- 
ły treści: | 

— Twoja bronzowa suknia jest bardzo | 
ładnie zrobioną, Beatrice?... 

— Tak sądzisz? ,.. 

— (zy włożysz ją dzisiaj?... - 

— Nie, włożę niebieską, 

— Dobra. myśl. 

Alboteż: 

— Marceli, widziałeś nowe konie księ- 
żnej Cassano?... bardzo mi się ich maść po- 
dobała. i . | 

— Jeżeli chcesz, możemy mieć parę ta- 
kichsamych ‘koni... 
< — I owszem. | 

— A więc powiem Franciszkowi, aby o 
tem pomyślał... 

— Brawo! | 
„Tu Beatrice poprawiała fałdy sukni, a | 


nę. Wówczas stryj głos zabierał i rozmo- 
wa toczyła się dalej: — lekka i powierz- 
chowna, 

Wreszcie Beatrice wstawała. od. stołu, 
Marceli otwierał jej drzwi, składał jej tu 
piękny ukłon i powracał na swoje miejsce. 


„| Wtedy wpatrywał się-w puste krzesełko w 


milczeniu, ogarnięty nagłem zmęczeniem, 
podobnem do osłupienia. . 

Zegnając stryja, prosił go najczęściej, 
aby zechciał towarzyszyć Beatricy do te- 
atru, - A A 
Po powrocie z Paryża młoda para uka- 
zywała się zawsze razem. Oddawali wizy- 
ty pięciominutowe, na których spotykały 
ich zawsze jednakie ` komplementy i jedna- 
kie, co do pobytu w Paryżu, pytania. Ra- 
zem też widywani być musieli na obowią- 
zującymi, popołudniowym spacerze, |razem 
w teatrze San Carlo. Nie znali oni domo- 
wego życia i tem chętniej lubili się ukazy- 
wać razem w świecie. Przy obcych mówili 
do siebie z tąsamą swobodą, jak wtedy, 
kiedy byli sami. Mówiono o nich wiele w 
Neapolu—nic złego jednak; wielu, niema- 
jąc nie innego do powiedzenia, chętnie po- 
wtarzało to jedno tylko zdanie: jaka z nich 
piękna para... Ktoś zauważył, że Beatrice 
wpłynęła na zmianę charakteru Marcelego, 
co mogło być tylko z jego strony dowodem 
miłości. l 

Gdy to zdanie zostało już ustalonem, Mar- 
celi rzadziej zaczął ukazywać się w świecie 
w towarzystwie żony. Pozwaiał jej samej 
składać wizyty, samej wyjeżdżać na spacer. 
Z początku wymawiał się przed nią zwy- 
kle jakimś pretekstem. Ale zauważył, że 
Beatrice przez grzeczność tylko zapytuje 
© przeszkodę. nie zadawał też sobie więcej 
troski w jej wynajdywaniu. Pomału prze- 
stali komunikować sobie nawzajem zamia- 
ry przepędzenia dnia w ten lub inny spo- 
sób. Spotykali się czasem przypadkowo u 
znajomych. Marceli nie wspominał nigdy 
wobec przyjaciół imienia Żony; Beatrice 
mówiła o mężu tylko. wówczas, kiedy była 
do tego wyraźnem pytaniem zmuszoną. Od- 
dalali się coraz bardziej od siebie; widy- 
wali się jednak z przyjemnością pozorną.. 


* 


* 
* 


Od niejakiegoś czasu, w różnych porach 
dnia Marceli porzucał nagle wszelkie zaje- 
cia i szedł odwiedzać Lallę d'Aragona. 

(Dalszy ciąg: nastąpi). 


3 


rem robót asfaltowych, Jeśli wiadomość kna w Niemczech i umierając, caly swój 
ta nie jest mylną, to chodniki zyskają na | majątek, wynoszący 40,000,000 marek, zapi- 
jednostajności— miasto zaś pozbędzie się |sał testamentem swojemu synowcowi, 

rzed wielu domami Piotrkowskiej ulicy ; ~ Kijów. W dniu 30 z. m, o godzinie 
dołów niesstetycznych, a nadto niebezpie- | lej w południe w hotelu „Belle-yue”, De- 
czpych przy oświetlaniu miasta nader ską- 
GN. 

aż) Jeszcze © studniach. Pisano już wie- 


J tudni : e- przybywszy do hotelu kazał sobie podać ob- 
je o studniach miejskich, 'publicznych, któ- 


te śniadanie, butelkę wina oraz papier i 
pióro. Po kilku minutach w numerze 


[skład za wiawro kop. 7871-7982, za gar. 256—258. 
Szynki za wiadro kop. 7995—805ë, za garnjec ko- 
pajek 1 (z ge na pa -A e 
ebranie robotni-!| Berlin 7 listopada. Targ zbożowy. 

A i 1ę0d naciskiem, w m, 140 — 173, na list. 1521, na 


sprzymierzeńca przeciwko opozycyi libe- 
ralnej. 
Lugdun, 7 


listopada. Pszenica 


ików, złożone z 2,000 osób postanowiło żą. „list. gr. 152%, na gr. st. —, na kw. mj MER 
bruksa, referent" banku ziemskiego odebrał | dać przywrócenia taksy chleba, oddania ro 
sobie Życie wystrzałem z rewolweru, D. |botnikom pustych mieszkań i wsparcia bez- 


us mj. ez ——, nacz. Ip. ———, Żyto wyżej, 
w m.185 — 145, na hst. 1871, na list. gr. 1363). 
na gr. sf. 187!/,,na st. It. —, na kw. mj, 1893), 
na mj. cz. 14Ó0'fi, na cz. lp.—, Jęczmień w m. 
126—185. Owies bez zmiany, w m. 128 — 160, na 
list. 12714, na list. gr. 1263/,, na gr. st. — na st. 


zwrotnego ze strony rządu i miasta, 
Paryż, 7 listopada. Projekt wystawy po- 


re zasługują bezwątpienia na większą opiekę | 


władzy sanitarnej, wartoby jednak, ażeby 
władza zbadała stan w jakim się znajduje 
większość studzien prywatnych, a możemy 
zaręczyć, że zebrałaby szczegóły arcycieka- 
we. Woda w niektórych studniach prywa- 
tnych tak jest zakażoną, że przyniesiona 
do mieszkania wydaje obrzydliwy zapach, 
przypominający sąsiedztwo dołów kloacz- 
nych. Czytelnicy może ciekawi, w których 
to domach utrzymywane są studnie w tak 
wzorowym porządku? Łatwo je odszukać; 
są to domy, których właściciele odznaczają 
się ignorowaniem wszelkich przepisów sani- 
tarnych i policyjnych. Podwórka w tych 
domach—to istne zbiorniki śmieci i gnoju; 
wschody i kurytarze—to labirynty brudne 
i ciemne. Właściciele ci hie czytują nawet 
rozporządzeń policyjnych, drukowanych w 
dziennikach; dziennik żaden nie przeszedł 
progu ich mieszkania—jakże od nich żądać, 
aby uznali potrzebę jakichkolwiek ulepszeń 
hygienicznych? 

(—) Z teatru polskiego. Dziś przedsta- 
wionym będzie na scenie teatru „„Victoria” 
Grochowy wieniec, komedya konkursowa 
znakomitego filologa i krytyka spółczesne- 
go, Antoniego Małeckiego. Reżyseryi na- 
leży się dzięk zupełny za tak trafny wybór 
sztuki na przedstawienie niedzielne. Czas 
już rzeczywiście przestać karmić publicz- 
ność świąteczną okropnościami  chorobli- 
wych fantazyja nakłaniać ją dozasmakowa- 
nia w utworach zdrowych a  swojskich. 
Zresztą Grochowy wieniec, jako utwór pierw- 
szorzędny, będący wzorem czystości i bar- 
'wności języka, powinien częściej ukazywać 
się na deskach sceny polskiej, zwłaszcza w 
Łodzi, gdzie młodzież zakaża go mimowol- 
nie 1 bezwiednie rozmaitemi naleciało- 
ściami, 

Główne role (Paska i Ołtarzowskiego) 
odegrają pp. Texel i Trapszo,—to nam po- 
ręcza za wyborną całość przedstawienia. 
Jesteśmy przekonani, że sala teatralna za- 
pełnioną będzie po brzegi. 

+ (>) Teatr „Thalia.* W piątek odegrali 
artyści teatru niemieckiego utwór p. Ada- 
mi p.t. „Noc św, Bartłomieja.” Fakt hi- 
storyczny, na którym rozmaici autorowie 
osnuwali swe prace sceniczne pod powyż- 
szym tytułem, znany jest każdemu. Żałuje- 
my jedynie, że reżyserya nie wybrała do 
przedstawienia znakomitego utworu Lin- 
dnera, który i pod względem historycznym 
jest o wiele wierniejszym i jako dzieło sce- 
niczne posiada wartość pierwszorzędną. — 
Gra artystów była dość składną; p. Berla 
(Henryk z Nawarry). miał bardzo szczę- 
śliwe chwile,— Karol IX w interpretacyi p. 
Nowaka wydawał się bezbarwnym, jest to 
jednak winą autora, który przedstawił o- 
wego słabego, zniewieściałego króla w świe- 
śle zupełnie fałszywem. Katarzyna medy- 
cejska (panna Valori) była lichą. . Arty- 
stka przypominała nam zanadto butę prze- 
łożonej pensyonatu z operetki: „Książątko.” 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa.. Zapis dobroczynny. Nie- 
gdyś obywatel warszawski 6. p. Stefan Neu- 
bauer, wystawił na rogu Wareckiego pla- 
cu i ulicy Szpitalnej, dom zdobny, murowa- 
ny, piętrowy, przeznaczając go warszaw- 
skiemu towarzystwu dobroczynności, po u- 
pływie lat trzydziestu, jak wyraża napis na 
tablicy marmurowej, od ulicy Szpitalnej, u 
góry pod gzemsem domu znajdujący się. 
Z przyszłym Nowym Rokiem termin ten 
mija. f 

Towarzystwo dobroczynności zyska więc 
źródło dochodu. 

— Warszawa. Loterya. Znaczniejsze wy- 
grane w pierwszym dniu ciągnienia 4-ej 


„ej i kl j padły jaki 
klasy 143-ej loteryi klasycznej padły ja |gotowość pośredniczenia pomiędzy Fran- 


następuje: 

"Rs. 5,000 na Nr. 11,365, u kol. Gold- 
mana w Zakroczymiu. Rs. 4,000 na Nr. 
15,669, u kol. Piotrkowskiej w Warszawie. 
Rs. 1,000 na Nr. 1,443, u kol. Goldringa 
w Warszawie. Po rs. 600: na Nr. 8,892, 
u kol. Wróblewskiego w Skierniewicach i 
na Nr. 20,739, u kol, Icka Bursztyną w 
Łomży. Po rs. 300 na Nr. 5,257, 6,030, 
22,743, 14,349, 21,824, 22,398. 

— Warszawa. Wydawnictwo jubileuszowe 
dzieł Jana Kochanowskiego ukończone bę- 
dzie w zupełności z początkiem roku przy- 
szłego. | 

-— Lubartów. Biedny rzemieślnik, mu- 
rarz R., który dotąd żył z pracy rąk wła- 
snych w Lubartowie, w tych dniach został 
milionerem. Otrzymał ou, jąk donosi „Ga- 
zeta lubelska,” spadek po |stryju swoim, 
który opuściwszy kraj w 1831 r., dorobił 
się kolosalnej fortuny jako) fabrykant su- 


skiego w banku.” 
imają być długi, w 
jkławszy się 


' bardzo zaambarasowany. 


mowanym przez D. dał się słyszeć 


zaj- | y 


szechnej w r. 1889 napotyka na trudno- | 


strzał. Nadbiegła służba hotelowa zastała ści. Podniesiono kwestyę, że Niemcy za.| 


D. z rozstrzaskaną czaszką leżącego na so- 
fie. Butelka była próżna, a na stole leżał 
list zaadresowany „do p. A. P. Lenczew- 
Przyczyną samobójstwa 
które D. popadł, zawi- 
się w niefortunne spekulacye i 
interesy. D. cieszył się sympatyą ogólną, 
przeto samobójstwo to wywołało pewną 
sensacyę w mieście, 

— Kwestyę, czy profesor uniwersytetu, 
nietrudniący się przez lat pięć praktyką 
sądową, może być adwokatem przysięgłym, 
izba sądowa moskiewska przez przyjęcie 
profesora uniwersytetu moskiewskiego dra 
Muromlewa do liczby adwokatów przysię- 
głych — rozstrzygnęła twierdząco. 

_— Na wiosnę 1885 r. przygotowuje się w 

Kopenhadze nowa wyprawa polarna pod 
dowództwem porucznika królewskiej doty 
Howgaarda, który brał udział w trzech te- 
go rodzaju ekspedycyach, przy boka sław- 
nego podróżnika prof. Nordenskiólda. Do 
wyprawy użytym będzie parowiec Dympha, 
który ostatnią jesień i zimę przepędził w 
lodach morza Karyjskiego, dokąd też tego- 
roczna  ekspedycya zmierza. Zamiarem 
Howgaarda jest także odszukać ląd stały, 
położony według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa w pobliżu wybrzeża Syberyi. 

— Napad. Z Tyfiisu donoszą pod dniem 
1-m b. m., że Mahmud, chan Karabachu 
napadł na sąsiednie wioski ormiańskie z 
(kilkuset jeźdzcami i obrócił je w perzynę, 
przyczem zginęło 3 ormian. 


* Scribe i Sardou. Jeśli jest człowiek, którego 
zdolności jako pisarza dramatycznego nznane sę 
przez świat cały, tym niezawodnie jest Wiktoryn 
Sardou. Dziwnem się więc wydawać będzie, że 
Scribe, podobnyż expertus w rzeczach teatru, od- 
mówił kiedyś wszelkiego temperamentu i talentu 
dramatycznego przyszłemu autorowi „Theodory” 
"czego dowodzi następująca anegdota podana przez 


p. Claretie w „ Temps”. Było to w czasie, kiedy 


Sardou po fiasco dramatu Taverne w Odeonie, wal- 
cząc w cieniu aby się podnieść, napisał komedyę 
zatytułowaną Paris à l'envers i zaniósł ją p. Mon- 
tigny, dyrektorowi teatru „Gymnase”. „Ña honor, 
mówi mu dyrektor, przyzuam się. pany, że jegtęma 


skiej sztuce. Raz mi się podoba, to znowu niepo- 
doba mi się. Będę dziś wieczór u pana Seribe i 
powrócę w poniedziałek. Jeśli upoważniasz mnie 
pan przeczytać mu puńską komedyę, przyjdź zoba- 
czyć się zemną w poniedziałek do teatru, o piątej. 
Zakomunikuję panu i opinię p. Scribe i moję od- 
powiedź. 

Następnego poniedziałku Sardou udał się do P. 
Montigny, lecz ten przyjął go bardzo zimno, z tym 
znudzonym wyrazem twarzy będącym wstępem do 
odmowy. „No ieóż jak się zdaje p. Scribe znalazł 
sztukę moję złą”? — To nie, odpowiada Montigny. 
Znalazł ją brudną, — Brudną! — Tak, scena na ka- 
napie, Powiedział w tych słowach: „Ależ to bru- 
dy. Gdzież my idziemy? Muszę ci powiedzieć, że 
wysłuchawszy sceny z lisem dodał: Ten młody 


człowiek ma może talent, ale nigdy nie zrobi nic 


dla teatru, 
Scena ta tak surowo osądzona przez Seribego, 


została później przeniesioną przez Sardou do Nos 
intimes i uczyniła ogromny efekt, jak również scena 
z lisem. Scribe zresztą odwołał później swój po- 
przedni werdykt. Poszedł pewnego wieczora zoba- 


czyć Pattes des mouches. Podczas antrakta poszedł 
na scenę a ztąd do loży Montignego i zawołał: 


co za wprawa sceniczna! 


to autor Paris à l'envers, przypominasz pan sobie? — 
„Młody człowiek z lisera?—Tak jest młody człowiek 
z lisem! Scribe nie mógł przyjść do siebie z za- 
dziwienia. 


wiedliwość swemu młodemu koledze, że uczynił go 
prawie egzekutorem swego testamentu... dramatycz- 
nego. „(Gdybym zbyt zapadł na zdrowiu, lub. zni- 
knął przed wystawieniem „Afrykanki,” wazwijcie 
Sardou, aby prowadził próby i robił poprawki. 
Tylko w nim jednym mam zaufanie. 

(Słowo), 


TELEGRAMY. 


Paryż, 7 listopada, Anglia oświadczyła 


cyą i Chinami, lecz nie zawiadomiła o tem 
jeszcze oficyalnie rządu chińskiego. Krążą 
wieści o mających wkrótce nastąpić roko- 
waniach pomiędzy Francyą i Chinami. 

Berlin, 5 listopada, Przybyły do Berlina 
Wielki Książe Michął wraz z małżonką, 
wyjeżdźa jutro wieczorem do Petersburga. 

Paryż, 7 listopada. Rząd zamierzył przy- 
chylić się do projektu kupców z Timbuktu 
i zbudować szosę nad Nigrem wzdłuż sta- 
cyj francuzkich. Ponieważ Niger spław- 
nym jest aż do Bamaku, cały więc ruch 
handlowy z Timbuktu może zwrócić się na 
nowa szosę, omijając Marokko, 

Berlin, 7 listopada. Kanclerz państwa 
dał się słyszeć, że nie obawia się przewa- 
gi głosów socyalnych,—widzi w nich raczej 


Nie mam opinii o pań- 


„Ależ to prześliczna ta twoja sztuka! co za werwa 
To prawdziwie odzna- 
czające się. Któż to taki ten Sardou ?—Kto? Wszak 


W końcu 5 cribo do tego stopnia oddawał spra- 


chcą wystawić wyroby i produkty alzackie 
i lotaryngskie, co wywołałoby niewątpliwie 
zaburzenia rządowe. 

ś„Tyentsyn, 7 listopada. W prowincyach 
środkowych zbierają nowe posiłki dla Tso- 
tsung-tanga, naczelnika wojsk w Chinach 
południowych. 

Paryż, 7 listopada. Przedsięwzięto ener- 
giczne środki ostrożności przeciwko chole- 
rze. Wczoraj zdarzyło się 18 wypadków 
tej epidemii, 

Baku, 7 listopada. Rozpoczęły się już 
narądy zjazdu przemysłowców naftowych. 
Główne punkty narad stanowią: cło od 
nafty wywożonej zagranicę, — uregulowa- 
nie prawidłowego wydobywania i urządza- 
nie ściekowych rur ku brzegóm morzu 
Czarnego. . 

Peszt, 7 listopada, Minister sprawiedli- 
wości, Pauler, podał się do dymisyi. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 

9. Dnia 7 (19) maja 1884. Akt za- 
warty przed rejentem Jałowieckim w War- 
szawie w dniu 12 (24) stycznia 1883 r. za 
Nr. 567 między bankierem Henrykiem 
Rejchmanem, Heleną Wolfson, Antoniną 
Gutman i Salomonem Konic, którym wyżej 
wymienione osoby rozwiązują akt spółki, 
zawartej przez nie przed rejentem Jasiń- 
skim w Warszawie dnia 19 grudnia 1878 
(1 stycznia 1879) aż do tejże daty 1890/1. 


10. Dnia 24 maja. Akt zawarty przed | "sty 


rejentem Żyzniewskim, w Będzinie 8 (20) 
maja 1884, za Nr, 384, między kupcami: 
Henrykiem Reicher, Edwardem Reicher, 
Stanisławem Reicher i Leopoldem Hen- 
schel, Cel spółki: prowadzenie przedsię- 
bierstw handlowych, dokonywanych przez 
firmę: „H. Reicher i s-ka” w osadzie So- 
snowcu. Czas trwania nieokreślony. 

11. Dnia 18 maja. Akty z 6 (18) kwie- 
tnia 1884, za: Nr. 158 d. Ż (14) maja te- 
goż roku za Nr. 221, któremi Augusta 
Kramm w Tomaszowie ustępuje wszystkich 
RE swoich do firmy: „A. Kramm,” wyra- 
biającej korty i sukna, Juliuszowi Henkel 
za rs. 1,500, ` 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 7. listopada. Bilety banku ros jskiego 
205,20; E% listy zastawne 62.50, 40% listy likwida- 
cyjne 56.50, 50/, pożyczka wschodnia II em. 60.80, 
UI emisyi 61.50, 40/, pożyczka z 1880 r. 78.40, 50 
listy zastawne rosyjskie 93.20, kupony celne 20.47, 
50j, pożyczka premiowa x 1864 r. 142.40, takaż z 
1866 r. 134.90; pkoy banku handlowego 81.00, dy- 
skontowego 81.00, dr. żel. warsz. wied. 195.25; ak- 
cye kredytowe austryackie 493.50, najnowsze 
rosyjska 94.50, 6%} renta rosyjska 107.40, 
40/,, prywatne 3!/, 0%. 

Warszawa, 7 listopada. Targ zbożowy.  Psze- 
nica 242 44, pstra it dobra — 615, biała 620—640, 
wyborowa 650—670; żyto wybor. 232 (4, 460—515, 
średnie —— 450, wadliwe———; jęczmień 2 i 4ro- 
rzędowy 202 g4, 420—480; owies 142 gj, 285—330; 
gryka 200 gf, ————-, rzepik letni ———, zimowy 
210 ý, — —--, rzepak rappa zainowy 210 gf, —— 
—;groch polny 2664, ————, cukrowy 260 Z, — 


ożyczka 
dy onto 


— —; fasola 260 g, ————— k. za korzec. Kasza : 


jaglana ————-, jęczmienna ——; olej rzepakowy 
——, lniany ——— kop. za pud. Dowieziono psze- 
nicy 800, żyta 1100, jęczmieniu60, owsa 200, gro- 
chu polnego 60 koroy. 

Warszawa, 7 listopada. Oloowita 780 zakcyzą kop. 
po 8%. Stosunek garnes do wiadra 100—307 1. Hurt. 


BUCH T 
NA. TOWEJSZI. 


lte —, na kw. mj. 1804, na mj. cz.— na cz. ip.— 
Groch warzelny 168—215, pastewny 150—163. Olej 
lniany. w m. 48, rzepakowy na paź. 50.7. Oko- 
wita w m. bez becz. 44.3. ` 

Szczacia, 7 listopada popoł.Targ zbożowy. Pszenica 
bezzmiany w m.136,00-154.00, na list.gr.103.50 na kw. 


"maj. 164.00. Żyto ospale, w m. 188.00— 135,00, 


na, list, gr. 135.00, na kw. mj. 137.50. Olej 
rzepakowy bez zmiany, na list. gr. 50.00, na kw. 
mj. 51.50. Spirytus ospale, w m. 48.40, na list. 
43.30, na list. gr. 43.30, na kw. mj. 45.60. Olej 
skalny w m. 8.40. ą 

Glazgów 7 listopada. Surowiec. Mixed numbers 
warranta 43 sz. 

Liverpool, 6 listopada. Bawełna (sprawordanie po- 
czątk.). Przypuszezalny obrót 8,000 bal; spokojnie; 
dzienny dowóz 8,000 bel. 

Liverpool, 6 listopada popołudnia. Buwałna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 8,000 bał, » tego na 
spekulacyę i wywóz 1,000 bel; spokojnie. Middling 
amerykańska na list. gr. 57h6, na gr. st. 531/,,, na 
lte mr. 533, na mr, kw. 5446, p. i 

New-York, 6 listopada, wieczorem. Bawełna 9h, 
w N. Orleanie 91. Olej skalny ratlnowany 70°). 
Abel Test 77/,, w Filadelti 775. Surowy olej skal- 
ny 65/,. Certyfikaty pipe line — d. 731 e. Mąka 3 
d. 35 c, Czerwona pszenica ozima w m. —d. 85 ty 
na list. 835e., na gr. 853/5 c. na st. 871], c. Kukurydza 
(nowa) 651/,. Cukier (fair retning Muscovades) 
4971. Kawa (fair Rio) 9.50, Łój (Wiluax) 7.50. 
Słonina 9. Fracht zbożowy 4h. Jawne zapasy 
pszenicy 36,025,000 busz, kukurydzy 6,175,000 
husz. 
fa e arn 

TELEGRAHY GIGSŁOOWE. 
sha a 


24! 
Dyskont 50), h 


zy 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 7 listopada: 
W parafii katol. —` 
| W parafii ewang. — 
| Starozakonnych: — 
| Zmarli w duiu 7 listopada: 
|. Katolicy: dzieci dò lat fb-tu zmarło 4, w tej 
j lezbie chłopców 2, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
| liczbie mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: Prokop 

żeli, lat 61. . 

, Ewangelicy: dzieci du lat 15-tu zmarło, w tej 
j liezbie chłopców, dziewezął—; dorostych—, w tej 
liczbie mężezyzu —, kobiet—, u mianowicie: — 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło—, w tej 
liczbie ohłopców--, dziewcząt —; dorosłych —, w te j 
liczbie mężczysn—, kobiet—, a mianowicie :— 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 
|- Hotel Manmnteuffia. F. Fraeksdorf kp. s Chemnie, 
Schramm kp. z Drezna, J. Brock z Berlina, Pełtow 
prezes sądu z Piotrkowa. 

Kotel polski. Mandi z Czech, Preger kp. z Kali. 
j5za, Riseler kp. z Strasburga, Sosnowski kp. z Mińć 
ska, Klepański z Warszawy. 


Zdnia 8 Z dnia7 
Gielda Warszawska. BE 
Ządano z końcem giełdy. 
Za weksla krótkoterminowa 
na Berlin za 100 mr. . 48.05 48.20 
„ Londyn, 1 b. . 9.72 9.74 
n» Paryż „100 fr. . 36.85 39.— 
„ Wiedeń „ 100 il. . 80.26 | 80.25 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwil. Kr. Pol. 47.75 87.75 
Ros. Poż: Wschodnia . .| 94.76 | 94.75 
Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 97.30 .| 97,30 
Eaa zad » małe , . . 97.10 97.10 
(Listy Zast, M. Warsz, Sar i  .| 96.20 95.50 
AS j » U .| 98.-— | 93.75 
E A „IM | 98:80 | 93.10 
SIMA. 8 92.46 | 92.50 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 85.— 86 >— 
A » n»n all 84.20 | 84.— 
KZ: noO n H 88.75 | 88,— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . „|203.20 | 208.50 
RA R na dust. .|207.75 | 207.76 
Weksle ua Warszawę kr, . .|207.50 | 207.50 
a Peteraburykr. . .|307.50 | 2607.30 
a> , dł. .|206.55 | 206.20 
X Londyu kr. . .| 2042 | 20.494, 
4 4 dł. .| 20,23 | 20.28 
i Wiedeń kr. .|166.60 | 166.55 
Dyskonto prywatne Bg 3Y 
Gielda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 24!ą 


YGODNIOWY | 
SBTACYIL LOWA. RONMTET 


od dnia 26 października do 1 listopada 


Przybyło: Odeszło. 

A z komun. g Cesar- z Zagra- w komun. do Cesar- za Gra. 

B. Materyały i wyroby krajowej - stwa nigy krajową stwa nieg 

3 i pudów kgr. pudów kgr, 
Bawelna - - - 2 - - - _ a a 1336 — 156100 = E 
Wełna - - 2 2 - 2. 2 2 - 791 503 11710 — —. M 
Odpadki bawełniane i wełniane - - . - 1933 143 10940 500 — — 
Przędza bawełniana - > = - - . . . 1239 103 210 284 — = 
Przędza wełniana - - -- -. - 2 . 589 REZ 10780 119 — — 
Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - - a 1118 738 — 13629 19871 — 
Przetwory chemiczne i farby- - - -= - 5749 — 75390 418 — — 
Papier - - 2 - (1 2 2 2 > 781 — — 2679 — — 
elazo surowe =- - - 1 2 2 2 — — 20009 — — — 
„, kute, odlewy i t. p. - - -  - - 3861 sz 55810 248 =: = 
Węygle kamienne i koks - - -- - korcy 56912 — 7408 — — = 
Drzewo opałowe- - - - 2 - « - 6100 — — — — — 
5 budowlane - - - - - = - 121198 m = — — c= 
Wapno i cement- =- - 2 - 2 - - 3307 — 20160 — — — 
Gips - - - 2 - 2 - 2. 2 . 42 ) — — 4— — = 
Cegła- = - 1 2112 -- a  - 610 — — 624 — a 
Asfalt, smoła i tektura smołowcowa OE — — — 157 — m 
Szniaży i masa drzewna- - 2 ~- - 4416 699 — 330 ' — a 
Skóry = = - - - a - - 545 — — 302 — — 
Konopie - - 2 - - . 2 2 . -— — — — — — 
Kości Surowe - - - 20a 2 2. Ta = — n BR me 
Szyny - NONE - — — — roa = = 


LEK 


Wyroby szklane M R raz. a 


Ge U 


OBWIESZCZENIE. |((S+=REGSROMSSR R REGESEO 


Dyrekcya” towarzystwa kredytowego m. Łodzi; 

w zastosowaniu się do § 2% ustawy, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż za- 
żądaną została pożyczka na nieruchomość: 
pod Nr. 1418-d, przy ulicy Kamienuej, 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić szanowną publicz- 
l ność, iż istniejącą, od lat przeszło trzóch, w mieście tutejszein 


# M 
ist aka i Aron Sender, -rs. 9,6LU. dk, KSIEGARNIA I S w ŁA: h NY : o- wyborowy 
"Wszelkie zarzuty przeciwko. udzieleniu| 4i) So 6a) tal. Bush 6. e ktsódykJ kk alk St: ILS i 
zażądanych pożyczek, stowarzyszem ` Z6- k : A R EG ng j VA "kopalń towarzystwa 
chey przedstawić dyrekeyi w: przeciągu | i i 8 i 


dni 14 od daty wydrukowania niniejszugo 
obwieszczenia, ` EL i 
Łódź dnia 27 października (8 listo- 
„. _ pada) 1884. 
Za: prezesa, dyrektor H. Konstadt.. 
i Dyrektor biura A: Rosieki. 
'860—1—1 


pod firmą, S. ZIENKOWSKIE Sp. 


| przeszła w: dniu: dzisiejszym, z- powodu: wystąpienia: pana. S. 


FRANCUŻKO:WŁÓSKIEGO 
| W DĄBROWIE: 
K -Gruby po kop: 85'za korze z.odstawą do domu, 
MBkostkowy „ 30 : 


2 CE) 1 
x lub o 5 kop..na korcu mniej, franco, stacya kolei żelaznej, > 
poskład ostatni za składem p. J. Lipińskiego, polecają i 


ALBERT WMOCREBLIĄNGEBR I SP. 


Zienkowskiegoize spółki, na moję. wyłączną własność 'i że od-. 


tąd pomienioną księgarnię, bez żadnych: zmian; pod własną 


y 

i bez : 

moją firmą 

R. SCHATKE 


| prowadzić będę.—Dziękując najuprzejmiej za zyczliwość, ja- 
4 ką szanowna publiczność dotychczas księgarnię naszę zaszczy- 
| 


Dyrckiya towarzystwa kredytowego 

miastu Łodzi > ta 
podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniu 8 (20) stycznia 1885 r. 
o godzinie: Il-ej zrana, w nriejsco- 
wym wydziale hypotecznym, przed| | 
notaryuszem Janem. Kamockim, |? 


cać raczyla, — upraszam życzliwość tę i nadal dla niej ła- 
skiiwie zachować, a staraniem mojem będzie, ażeby przez su- 
imienne i ákuratne . wykonywanie powierzanych mi gle- 
. ceñ, względy szanownej publiczności zaskarbić. 


odbędzie się. sprzedaż nieruchomo- W K A TA ; | y 
ści tutejszej, : położonej: przy ulicy töd; d. 20 października 1884. Z uszanowaniem » 
"Dzielnej pod Nr. 1433-k, obciążo- 165—10—8. B. Schatke. i è A 


nej pożyczką: towarzystwa kredyto- 
wegu Ww sumie rs. 8,500. . » 
Licytacya rózpocznie się od su- 


my 15. 12,750: W majątku ŁAGIEWNIKI 


Przystępujący do lieytacyi obo-|3 wiorsty od Zgierza, a 7 wiorst | 
wiążani są złożyć wadium w sumie|jod Łodzi, jest do wydzierżawienia 
rs. 1,700. © "152—83—2. |od dnia 1-(13) stycznia 1885 roku M2 
z : mieszka obecnie 
-r | | P rOPInacya | wy domu Kamińskiego 
OBLBABAIENIE. „m G-ciu Kkarczmami. -NA NOWYM RYNKU. 
u. x. Cyxeówaro Ilpucrasa Osó%a-|Co do warunków. można. powziąć| Leezy choroby kobiet i dzieci, krtani 
xa MupoBix% Cyneii 1-ro Ilerpo-|wiadomość w zarządzie majątku| 547, i uszu. i 
KOBCEATO Okpyra, Cresans Hsxe6-|Łagiewniki. 802—3—2, - 


Gkifi. LCIGCTBYINMIH BB rop. JIo-|. Zap . 
enifi, KACJIBCTBYIONI p Ado uf Cohn, 


pe PZ SĘ o Z w SN m E A 
Ke K SA SLI N NRA A N F AA EEVA 
LNN T TN E nN R aN A 


SSS S 


WIELKI WYB ÓR 
Lormetek tea- 
Traimych 


jakoteż Okularów i Pince-nez, 


poleca ZAKŁAD OPTYCZNY À. DIERING 


ulica Piotrkowska, obok hotetu Victoria. 673—6—g. 


TĘ Ta E a A Mg W zygoE Poi aN N PE 
(EE ORO" RHCO "CE 
b» 


Południowo-zachodnie 


4 ; 2: s 
BIURO OGŁOSZEŃ 0 . SWIEZY TRNSPORT - G 


A3H BY omb N. 1109-A, oówaBaa- 
erp, uro 2 (14) Hoaópa cero 1884 jb. p. sekretarza sądu „okręgowego 


i , 7 

TOJA Br 10 4a€0BG. YTpA, BS rop. w zTijowie ą piotrkowskiego, obecnie p. adwok. uł WOD KMINBRALDNYC A: | À : 
Jloąań, Ha mberb xpamenia 1oyE przyjmuje ogłoszenia do wszyst-/ gprzysięgł, otworzył kance= ie ZJ Obeid bóbioJh I ST R JE 
N. 269, Gy1eT* MpoZABATECH ABH- (ioh w EE a ba yolo- lary ęw m. Łodzi, w na K wprost ze Źródeł, na sezon zimowy, jak również 
3RHMOE HMYINEGCTBO UPURAJIEKANICE|. gey redakayjnych: rożnym domu S. Wiślickiego. Wej-|k j ; B 
I. IockoBuzy, 3AkKMOYAIOMEECA BR| /róro-sanaqtoe ATEETCTRO O67- iście od ulicy Zielonej. 799—5 8 | TR AN RYBY LEK ARSKI ; 
sMeóenu, rapxepoőb, cepeópannxt|/| aaxeniń Be Riest. j = = AB: PE n sów g 
us3ybuiax» m AoMamaeii yrBapk. Bi TEEN g ze świeżej wątroby stokfisza tegorocznego połowu, nadszedł do 


u onbaeaioe 363 py. 50 kon., Ha Co | TRAN LEKARSKI 


rXOBIeTBOpeiie Aperea3ia B. Man- A 
A p £ Nakładem redakcyi w wyborowym gatunku 
PRZEGLĄDU nadszedł do 


Pronar > | APTEKI 
Nedo Meier |A. SPOPCZYKA 


w przekładzie edzi. 


prof. LUDOMIŁA GERMANA. Tamże otrzymać można tran z že- 
Cena kop. 72, z przesyłką kop. 90.llazem, tran z jodkiem żelaza i tran 


' p 2 
Hi Apteki TE. Spokornego 0 


Y% 780—-4. DAWNIEJ F. MÜLLERA. 


JAY. 
zg -gmn f: gmna ~- goanen LH zc : gp | pasm): amy | TR À 
>O>O>OOPOCHO>OHNV 


,. nies u ONŠHKY IporABAGMBIXT |: 
IIpeXNETOBE MOKRHO PA3EMOTPABATK 
y CyxeóHaro IIpueraBa « BR 4€HR 
npojrazu Ha meré onoi. | í 
Oxraópa 27 qua 1884 Tora. 
u. x. Cyeómaro IpueraBą_. 
857—1. - = 1- MSĄEBCHIK. . 


PACZKI Powróciłem z Ems. 
codziennie świeże, znanć z do-| r. Goldhbawm 
broci, poleca cukiernia ` ulica Piotrkowska Nr. 256, dom 


R 


ri ` i p Dzieło to stanowi tomy 65—70z jodem, oraz codziennie świeży f n l > 
Fat A EEEE taniego wydawnictwa. -© . |KUMYS i KEFIR (kumys kau-| ix. Jieymond. REP ga. 
Wiistehuhego. : 304--89--0 186—3—1. kazki) NZ 190—5—2. . . - 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH - 


IELE EF m odchodzą: | 5/35] 125] 1) 5] 540 
H przychodzą | z | 

do Koluszek. . .| 635] 825f-2 5] 6/40 

. LIL a| „ Śkieruiewie. „| si r| 8|89 | 759° 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 8 listopada. 


z Łodzi a minuty 
i 3 Dys- Z końcem giełdy RRS: 
o Weksle ZA konto aa | ART Dopełniońe tranzakcye 
Berlin . « . (16015) AF ter.| did. |. 100 mr. |. 4 48.10 je TEE, 25H AS I 
a” ŚW JA UA kr.ter..|- 2 d. | -100 mr. 48.05 . — 147 921, 9E W CSa i 
me nień zk Aaa. at. ma 2d. | 100 mr. 4 —— = 5 —. , pod dyrekcyą n Warszawy 10]10 6155 | 950 
Inne niem. miast ; ! Piotrkowa . 9148. 5 
aac| 1 > no Or. 355 | 1 
` 5 s ï kr. ter. ad „100 mr. » . — ; JOZE FA TE XLA „ Granicy . aloz 935 
0 dł. ter. | 38 m. 1 È. 38 9.72 = M . i M ż = 
Londyn . . . « « - a k 3 | -1Ę - 4 972 9 72 A! am 2158 9j30 
a AE a Peber, Ae e ri E 5 A rakowa. . 582 
Paryż DB A . „| dł ter. |10 d. | 100 Fr. 4 Rz ać | ERP s | h Lwowa -. 5130 
y MESKI ka kr. ter. 10 s g 10 Fr 4 ` 38.85 = [7 > Tra ` » Wiednia, 5/16 
Wiedeń. . .. . (——) GŁ. ter. | 3 d. 0u ior. 4 —.— — T — + 13 3, Łow: Wrocławia, | 
BOSO z © (sa: | keter. | 8d. | 100 tor. z | 5026 a ki 10 5 W niedzielę dnia 9 listopada | » orari p: sę 8,43 sala 
: K 100 ra. j > — utna. . . . ; I 7 5 
Petersburg . >>. . » {dÈ ter. | 2 d. | 100 rs | - - Czwarty występ- | Aleksandrowa.| 1120 - 8130 | 
CEZ NET NE : a ` E) rolż końć viald y r n neda 
oa FAS |DopełnionejZ kóńc.giełdy| . Akcye. |5Bpopeao|e kode woho] pana ANASTAZEGO TRAPSZY. | » Berlina . . .| -6/80 -610 
Papiery panstw. | S Ho] trane. > “yd. | piacon (za 100 rs.). A e jne tranz | żądano | plac. | „ Breæeścialitews. | 8/50 
Fa e EE —— || Akcye D. Ż. War.-W.100r.| 4 | == = GROCHOWY » Moskwy, . „| 10,38 - | 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4. SA | SYS AA ! © W.-Byd.500r.| 4 FAM ZE P E, i „ Petersburga . zles | 9l43 
Listy Liikw. Kr. Pols. dużej 4- ma „87.15 ——| » LSB 100r.) 5 ME AB | DEC : : a Mławy . . „| 9/47 K ` 
n wow, =; malej 4 zzz BUSA SRA Won Taret, 1000r.) 5 E ET E i V 7 IENIEC n»n Lublina. . .| 827 
Ros. Poż. Ws. I em.1000r:| "5 ——| p 9475] ——| 5. po © 100r.| 5 EEK sai R czyli » Kowla . . „| 31 i 
w owomć mo 100] 6 | e == a zódzidej saa: oi) RZ _ | Kiowa | aż | 
nn» n n 50r.| 6 2 Gazai kos n» Nadwiślańsk, |) POJ NA ZE , : 
1i 1000r.| 5 —,—: (94.75 : 
nonn Hy 3 ę U.) DYM . Banku Handlowego! ; ~ z > - 
i 100r.| 5 ——) 34.75, ——| » HR, = 4 do Łodzi godziny i minut 
» a, my" 1000r.| 57 fya 15) |: w Warszawie 250r. e =] — . orzychod 1010] 48 eT ir 
non » Mn ‘ KA LET "| p War Ban. Dys. 250r. ——| —— —— a rzychodzą: I ;B 25} 1120 
no op n n 100r.) 6. = 5 zai: E GE Ban. II. w Łódzi 250 r. BA — ai] —— y 1 odelodzą 7 A = j | 
Bos- Eoż. EWA 186i 1em- 5 2 22 Z2| n WarTow.Ub.odognia ę | z Kouszek n „| ohol sis | 12 | t20 
M aty Ban peh 1866 ITem.) 6 SRK E KAŻAE z wpł. rs, 125 250 r. ——| mm >|. i i „ Skierniewice . .| 750] 126 | 8:58 
Bilety Ban. Pan. Ron, fem h SRG) PES AG A? War. fow.F.Gukru500 NESE) WSK JOKE „ Warszawy . „| e lanio]. % 5 
n n on m » Ę aż "Je a z «+ a Uukr. Dobrzeť r| g —.— e=]. > : AD = 318 l | 
l Sp 5 =| me e Torelow 250r) 5 RE SSE WRZE a. „ „ |» Piotrkowa . . ( i 116 | 5159 
Listy Żestawne (z4100r)| a 0 DEE Czersk '250r.|| 5 zz| z=| z|komedya w 4-ch aktach, ze śpie- Granicy. 1040 7/50 | 111 
zr.186Y8S.1lIŁA.| 5 97.10 97.30 mał 9 m y RR = | 22] wami i tańcami, przez dnioniegg| * $ BRONA SE irl 715 5- 
n o» à i 9725! — » „ Mermenów250r.j 3 X ; cie p ELO) „Sosnowca . . „| 1015 7155 1 
nowomowa R 5 «001 730) |» »„ dyszkowic.250r.|| g ——| a] —— Alatechiega, j „ Krakowa . i 8 
mos e Paital 5 || ——] » os Poonów 2%0x.|| 5 6 | R —— aOR. grel uls 
pans e BEBI S =- o ool "aw. E Stiir. E | II DZ ZZ), Tańce: w akcie 1-m Połoneż |” Media: n aan 
n»n», y gee 5 96.40 8.60 L „Tow. lilpop, Rau i R i Krakowiak, w akcie 4-m Mazyr) . ana | 7 ; ; 8 l 
no m n Ner.1Ll EE > bedo seol == Loewenstein PNA p ==] ——| ——| -w 6 par, układu p. Rubiga. alelmadioki > 4)45 | 11)29 618 
Bo BOOK >? małej «5 96,40! 96.60] —— ia ae 00 || Ę , Początek o godz. 8-ej punktualnie. |? Berlina . . | 8|20 3/30 
Rot OE, Ser. LV lt.A.| 5 ——| 96.10; --— „jlanth ak ka : I m SSE RADZA WOSAGA| YGD EE a EAGEKPEĆ CESPE PI : 1115 „| 830 
MO AS - HB] 5 —.—| 9610; ——| » sor w AGA ~ p NS ja > » Brześcia litews.. . s 
no o» mom, małej 6 =| 8810] = . Tow. War. Fab. Mach. ZA PRATR REALIA n Moskwy . . „| | 16168 
Listy zast. m. Warsz.Ser.l| 6 =] asl |  Narz.Rol.iOdl. 100r. o ZER Saka „ Petersburga . .| slao | glao (4 38 
non » » H B ——]| 93 „ Wars. T. Kop. węgla i E pod dyrekoyg Mławy . ` s 
— m 3 ` e War a Ód ` . |. 
» n » on m" 5 ya BP STA Zakł. Huiniczych250r. ——| m] —— NE. AUERBBACHĄ. ży” 4 Lublina . .. 7/40 
NE EE) 5 ——| 32. . „ Tow. Zakł. Prz. Baw.|) AE uć „ Kowla . or M sii2 
Boy Olgi m. Waran | Sk PWR Tie zaba ka sa sis W niedzielę d. 8 listopada Kijow | 3116 
isty zast. m. Łodzi z aoi. rz ZĘ Tow. Łaz. i Łaźni 100r. <j a iml a p = J CZE AR 16149 
on è » nif ——| 8420) ——| i kiii e iig a | ZEMSTA NIETOPERZA salę 2 {alas 
aon no. p WpS an a n E A T A Co Operetka Straussa. : 
Listy zast. R. T. Waz. Kr.Z.] 5 ——| ——| ——| List. zas. nowych RECT i Obligów skarb. . 5) í UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem wy- 
List z60j,Wileńskiedłagot.| ©. ==] Beno e) n ja m Warszs ELIT 50, | Poż. prem. Lem. 158', Początek o godz. 8.  |ażają czas od godziny 6-tej wieczór do godziny 
nm m o Zrótkoć. —— ——| ==] » » mfodzi. . . W: mn. „. dilem. 75; 859. i -  lf-ej ranor i ud a 
j[osBoneno Heasypow. Mogi 25 OkRraópa 18354, W drukarni M, Krakowskiego w £o zi. 


'Redaktor i Wydawca Zdzisław Bkułakowski. 
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